
W y c h o d z i  m c  w t o r e k ,  c z w a r te k  l  
• o b o t e .  C o  s o b o t ę  d o łą c z o n y  j e s t  
a rk u s z  R o z m a i t o ś c i ,  }ii»m a  k u  
p o ż y t k o w i  i z a b a w ie . P r e n u m e ­
ra ta  G a z e t y  z  D o d a tk ie m  i R o z m a ­
ito ś c ia m i na k w a rta ł , dla o d b ie r a ­
j ą c y c h  w  sa m y m  L w o w ie  A  z r .  *8 hr.V na p o c z t a n ie i c  lw o w s k im  
fi z r .1 2  k r . ,  na w s z e lk ic h  in n y c h  
p o c z U iu t a c h  S  z r .  3  6  k r . b u . k o n w . 
P r e n u m e r a ta  p ó ł r o c z n a  w y n o s  1 
dwa r a z y  t y l e  c o  k w a rta ln a .

Sobota

L W O W S K A ;
F I S I .

D o d a t e k  do G a zety  L w ow skiej
o b e j m u je  d o n ie s ie n ia  u r z e d o w e  I 
p r y w a t n e .  Za u m ie s z c z e n ie  w  D o .  
d a tk u  p ła c i s ic  o d  w ie rs z a  w p ó ł  
k o lu m n ie  (  d ru k ie m  g a r m o n t )  za 
p ie r w s z y  ra z  3  k r . ,  a za h ałdy  
n a s t ę p u ją c y  ra z  ty lk o  p o  1 I j t  kr. 
m o n . k o n w . Za w ię k sz e  ł i l e r y  płaci 
sic w e d le  t e g o ,  iie  na z w y c z a jn y  
d ru k  o b r n c h o w a n e  m ie js c a  z a j ­
m ą .  R e d a k c y ja  G a z e t y  L w o w s k ie j  
p r z y jm u je  t y lk o  f r a n k o w a n e  l i s t y .

8 1 * . g r u d n i a  1 8 4 3 .

W e  wtorek d. 2 8 . 1). m. w dzień ś. Szczepana Gazeta nie 
wyjdzie.

Przy zbliżającym sie N o w y m  R o k u ,  Redakcyja uprasza p p. Pre­
numeratorów na prowiacyi, i tych, którzyby na mowo uGazete Lwowska’* 
na pierwsze pólrocso lub pierwszy kwartał r. B844 zamówić chcieli, aby 
z a w c z a s u  złożyli prenumeratą na najbliższych c. k. pocztamtach lub wprost 
u c. k. głównego pocztamtu lwowskiego, — tąk, aby do i .  stycznia r. 1 8 4 4  
Redakcyja mogła wiedzieć, ile ma egzemplarzy drukować.

Prenumerata na Gazeta Lwowską z Rozmaitościami i Dodatkiem 
w ynosi:

Ha p ó l  r o k u :  na c. k  pocztamtach na prowincyi n  zr. 13  kr. m. 
k .,   na c. k. głównym pocztamcie lwowskim 1© zr. 24 kr. m. k.

Ha k w a r t a ł ;  ma c. k. pocztamtach na prowincyi: 5 zr. 36  kr. m. k., 
—- na c. k. głównym pocz Łamcie lwowskim 5 zr. 1 2 kr. m. k.

Dla p. p. Prenumeratorów odbierających Cfazete za biletera w biurze 
Redakcyi w e  L w o w i e :  na pól roku 9 zr. 3 6  kr. m. k . , na kwartał 4 zr. 
4 8  kr. m. k ., na miesiąc 2  zr m. k.

Panom Prenumeratorom we Lwowie będzie na ich żądanie Gazeta do ich pomieszkania 
odsełana, jeźli prócz zwyczajne} należytości zapłacą z  góry na miesiąc 15 kr , na kwartał 
45 kr., na pół roku 1 zr. 30 kr. m. k

Przegląd artykułów*
Wiadomości krajowe: Z  W i e d n i a .
Wiadomości zagraniczne: H i s z p a n i j a :  M o­

wa obronna Olozagi na posiedzeniu kongre­
su. —  Trwoga w Madrycie wzmaga się.

A n g l i j a  : Minister Feel nie myśli zmieniać 
dzisiejszych ustaw zbożow ych .— Lord Spen­
cer  oświadcza się przeciw ustawom zbozo- 
wyin. —  0 ’Connell na zgromadzeniu repea- 
listów d. 4. grudnia. —- Załagodzenie niepo- 
porozum ień Anglii z rzeczą-pospolitą m exy- 
kańską.

F r a n c y  j a :  Przyspieszony wyjazd księcia Bor- 
deaux z Londynu. —- Legitymiści fiancuzcy 
wracają do Paryża.

Nowiny.

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z  Bochni. 
Dodatek nadzwyczajny.

—  Szyny drewniane przy kolejach, zamiast 
żelaznych.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z W i e d n i a .  —

Jego C. K. apostolska Mość raczył najwyż­
szym listem gabinetowym z dnia 10. czerwca 
b. r. obudwom biskupom przem yskim , m ia­
nowicie, F r a ń c i s z k o w i  X a w e r e m u  Z a -  
c h a r i a s i e  w i e ż o w i ,  obrządku łacińskie­
go, i J a n o w i  S n i g u r s k i e m u ,  obrządku 
grecko-katolickiego, nadać najlaskawiej godność 
tajnego radcy z uwolnieniem od taxy,
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- WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
IIigz|>anAin.

Monileur z dnia 9. grudnia nie zawiera ża­
dnych telegraficznych wiadomości z Hiszpanii.
—  Inne paryzkie dzienniki z dnia powyższego 
donoszą następującą wiadomość, o p o s i e d z e ­
n i u  k o n g r e s u  dnia 3. b. m ., na ltiórem 
o wypadku m iędzy panem O l o z  a g ą  a Kró­
lowa rozprawiano. —  W krótce po otworzeniu 
posiedzenia, na którem  się znajdowali liczni 
słuchacze, powzięta izba po krótkiej debacie 
uch w ałę , aby wystąpieni z gabinetu miuistro 
wie : O l o z a g a ,  Ca  n t e r o  i L u z u r i a g a  
nowemu wyborowi się poddali. —  M i n i s t e r  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  (p.  G o  d  z a l e t  
£ r a v o )  zabrawszy glos, oświadcza, że ponie­
waż o wydarzonym w pałacu wypadku rozeszła 
się pogłoska, więc ujrzał się im uazonjm  ogło­
sić urzędownie oświadczenie K rólow ej, które 
wielkie światło rzuca na całą sprawę. Teraz 
jego  powinnością, jako doradzcy korony jest 
udowodnić prawdziwość słów królewskich. Gdy 
się z oświadczenia. le j Itról. Mości ok azu je , 
ze się znajduje winowajca, tedy tego wiDowaj- 
cę  demaskować wypada, a nie podpada wąt­
pliwości, ze w lakowej debacie K-ólc-wa po- 
v inna m ieć przed mężczyzną pierwszeństwo ;
ezli Z takową debatą połączone są jakie oic- 

przyzwoitości, —* gdyż nie masz niebczpie- 
zeństwa —  ledyjestto winą tych, którzy najpter- 
vsi o prawdziwości oświadczenia dostojnej osoby 

powątpiewali. Powinnością ministra korony jest 
śmiało podnieść wyzywającą rękawicę, gdy idsie 
o obronę osobylirólewskiej, i o udowodnienie au­
tentyczności oświadczenia Jej Mości Królowej.
—  W  tem pan O l o z a g a  powstawszy oświad­
czył , że on ile m ożności jak najmniej mówić 
będzie o powodzie samej kwestyi, ale. raczej 
o tem wszystkiem , co poprzedziło wypadki 
stanowiące przedm iot protokularny. —  Pan 
O l o z a g a  przywoławszy dokładnie w pamięć 

różne okoliczności , które poprzedziły jego 
mianowanie na nauczycielaKrólowej, oświadczył, 
że w całym ciągu swej służby przy osobie Kró­
lowej, wpajał w nią bez ustanku, iż Królowie 
chcący rządzić konstytucyjnie , powinni ucha 
swego w spiaw ach politycznych użyczać !i tylko 
odpowiedzialnym doraazcom. korony. Doktry­
ny te wywołały na przeciw mnie ze strony 
osób w pałacu antypatyję , która z każdym 
duietn coraz bardziej wzrastała. T e  uprzedze­
nia, te antypatyję doszły juz byty najwyższego 
Stopnia, właśnie gdy nauczyciel Jej Mości Kró­
lowej został powołany do kierunku publiczne- 
ini spraw am i; ztąd pochodzi skryty i jawny

1

opór przeciw wszelkim jego usiłowaniom ukon­
stytuowania jednorodnego gabinetu. —  Spra­
wę tę do tego stopnia posunięto , i£ pierwszy 
minister ujrzał sio zmuszonym oświadczyć, i i  
każdego oddali z pałacu, który o politycznych 
stosunkach w nim rozprawia, jakoż zapewnia­
ją, iżby był nawet wykonał tę pogróżkę, któ- 
raby nań jeszcze większą zem stę i nienawiść 
była zwaliła. Nie była to Królowa, lecz p e ­
wna znana osoba, która najnieprzyjaźniejsze 
objawiała zamysły. —  Zaraz tegoż samego dnia 
po mianowaniu go pierwszym ministrem nio 
pomału zdziwił się pan O 1 o z a g a usłyszawszy 
z ust Króle rej, że natychmiast ma złożyć swój 
gabinet, gdy/, w przeciwnym razie zamiast 
niego inna osoba podejm ie się tej sprawy. 
Osobą tą, niewymięnioną prez Królowe, był 
jenerał N a r v a c » ,  który dla zrobienia opozy- 
cyi, nie chciał nawet czekać, aż pokąd gabi­
net złożonym nie będzie ; tak w ielkie były w 
pałacu uprzedzenia przeciw  m inisleryjum, któ­
re dopiero uorganizowanem być miało 1 Mó- 
głem  b y ł , rzekł pan O l o z a g a  dalej , na wi­
dok tych uprzedzeń usunąć się do prywatnego 
stanu; atoli przewidywałem, że partyja umiar­
kowana zamieni się w namiętną opozycyję; 
dla dobra kraju sądziłem się być obowiąza­
nym pozostać na inej posadzie, publiczne do­
bro przeniosłem nad osobistą spokojnośc m o­
ją* Przyznać m u szę , iż mianowanie pana 
P i d a 1 prezydentem  kongresu, było dla mnie 
bardzo ważnym wypadkiem, gdyż gabinetowi zło­
żonemu z mężów będących zdania progresistów, 
było niepodobieństwem  zgodzić się z izbą, k tó ­
rej nieprzyjazny sposób myślenia przedstawiał 
się w osobie nowego je j prezydeuta. W  sku­
tek tego mianowania, nikt bez wątpienia nie 
będzie m inisleryjum zaprzeczał prawa żądania 
od Jńj Król. Mości d e k  r e t u  r o z w i ą z a n i a  
l l o r t e i ó w ,  ponieważ udowodnionem b y ło , 
iżby gabiuet z izbą w ięcej barmonijować nie 
mógł. —  W  miarę, jak mówca opisując to, co 
dnia 28. listopada zaszło między nim  a K ró­
lową, zbliża się do rozwiązania, mowa jego  
okazuje najżyyrsze wzburzenie. Zmuszony 
jest kilkakrotnie zatrzymywać się, gdyż łka­
nie przytłumiło głos je g o ; przyzywa niebo za 
świadka swej niewinności, uroczystą przysięgą 
stwierdza swoje nieskazitelne uszanowanie 
dla godności królewskiej ; z zapałem odpić- 
ra potw arz, którą, jak utrzymuje, jego  nie­
przyjaciele i kamaryla na jego głowę zwaliły, 
opisuje ich złośliwość i twierdzi, że przejrzał 
ich projekla, które dla dobra kraju chciał u- 
daremnić. Poczem kongres rozstrzygnął, aby 
nad odczytanym przez ministra spraw zagra-
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nicznyćh ( G o n z a l e s  B r a v  o) protokułem , 
w Którym zawarte jest, wiadome oświadczenie 
K rólowej, publiczne obrady się odbyły. —  W 
h w ili, gdy p. O l o z a g a  zabrał powtórnie 

- głos, aby jeszcze dobitniej protestować prze­
ciw potwarzy, zamyKa prezydent posiedzenie, 
gdyż juz upłynęła była regulaminem przypi­
sana godzina. —  Nazajutrz miała znowu roz-

ftocząc się debata, a pan O l o z a g a  miał da- 
ej ciągnąć swą obronę.

Faryzkie dzienniki z dnia lOgo grudnia nie 
przyniosły żadnych nowszych wiadomości z Ma­
drytu , jak z dnia 3go rzeczonego miesiąca. 
IV liście pod dniem nadmienionym donoszą: 
Chociaż w stolicy nie zaburzono spoltojności,

. iednakże panuje nadzwyczajne wzburzenie u- 
ay ‘łó w , a rozsądne osoby obawiają się , aby 

na ten punkt, na którym  rzeczy stanęły, na­
miętność i duch stronnictwa wielkich nieszczęść 
nie sprowadziły. Dla festynów z powodu ogło­
szenia pełno-letności Królowej wysypały się 
niezmierne tłumy ludu na ulice. Na placu , 
gdzie m leko i wino tryskało z studzien , był 
tak wielki natłok, iź żołnierze wysłani na u- 
trzymanie porządku , zmuszeni byli rozpędzać 
lud płazem pałaszy. Pod wieczór zgromadził 
się liczny tłum przed ratuszem i wydał okrzyk:

' »N ie c h  ż y je  k o n s t y t u c y j a !  N i e c h  ż y j e  
E s p a r i e r o t  N i e c h  ż y j e  g w a .rd y ja  n a ro - 
d ow a l*  Niezwłocznie p r z y t y ł  o d d z ia ł  żołnie­
rzy, którzy na placu Puerta del Sol w szeregach 
3*ali, a tłum  ludu rozprószył się. —  Jutrzejsze 
posiedzenie kongresu będzie nie mniej ważne 
jak dzisiejsze, które się bardzo późno akoń- 
:zy ło ; żaden z dzieóników wieczornych nie 

zamieścił dotychczas kompletnie obronnej m o­
wy pana O l o z a g i .

Zadawano sobie pytanie, czemu Ilró iwa 
I z a b e l a ,  gdy O l o z a g a  tak mocno na nią 
nalegał, by podpisała dekret rozwiązania kor- 
tezów , nie zadzwoniła i nie przywołała swoich 
ludzi. Odpowiedź na to pytanie znajdujemy 
w liście z Madrytu , zamieszczonym w d zie l­
niku Journal des Debats z dnia 9go grudnia.

apartamentach Królowej hiszpaóskiej zbywa 
na dzwónhach. Zdaje się, że I z a b e l a  mocno 
uczuła tę niedogodność, iż zadzwonić nie m o­
gła , gdyż dnia 20go listopada skoro świt przy­
wołano na je j rozkaz rzemieślników, aby w ga­
binecie Królowej potrzebne w tej m ierze przy­
rządzenie uczynić.

W ielk a  Brytanija I
Z  L o n d y n u  d n i a  7go g r u d n i a .  Na wy­

m ierzone do dzieóuika Standard zapytanie je ­
dnego z dzierżawców % okolicy Manszester, czy

Sir K o b e r t  P c e l  na najblizszem posiedze­
niu parlamenlowem zamyśla przedsięwziąć 
znranc w ustawach zbozow’ych , odpowiada 
dziennik ministeryjalny: »Sędzimy istotnie, a 
nawet jesteśmy jak najmocniej przekonani, że 
Sir R o b e r t  P e e l  zupełnie uzbrojony wystą­
pi w parlam encie, aby wszelkim usiłowaniom 
zmienienia teraźniejszych ustaw zbożow ych, 
silny odpór stawić.*

Hrabia S p e n c e r ,  były kanclerz skarbu 
za ministerstwa Greya i M elbourne, miał na 
dniu 28go listopada w Nortliampton przy da­
nej w temze m ieście uczcie , obszerną prze­
ciw ustawom zbożowym mowę. Napomknąwszy 
kilka pomniejszych kwesty!, zaczął się rozwo­
dzić w te słowa o wolnym handlu: >?Nie chciej­
cie mię panowie źle rozumieć. Jestem właści­
cielem  z iem i, jestem  gospodarzem wiejskim 
i nie mam innego źródła utrzymania jak tylko 
gospodarstwo. Gdybym się więc oświadczył za 
zniesieniem ustaw zbożowych , a przecież był 
o tern pizekonany, że to wszystkim rolnikom 
grozi zupełną zgubą, mielibyście mnie za po­
czciw ego, bezinteresownego człowieka, ale nie 
moglibyście przyznać mi roztropności i rozsad­
ka. Ja zaś utrzymuję , że zniesienie ustaw 
zbożowych nie zniszczy naszego rolnictwa. Nie 
w ierzę, aby przczlo ceny naszego zboża nadto 
nizko spadły, ale to wiem z pew nością, że 
wtedy powiększy się zarobek i zajęcie robot­
nika, ch leb więc nie stanieje, ale więcej be- 
dzie środków na kupno chleba. Mniemam 
także , że za zniesieniem cła zbożowego pój­
dzie w górę cen* zboża na stałym lądzie, co 
dla naszych fabryk będzie z korzyścią, wtedy 
bowiem będziem y mogli wdać sie w kooltu- 
rencyja z fabrykami stałego lądu. Na ten za­
rzut , że cudzoziem cy nie wezmą naszych fa­
brykatów w zamianę, odpowiadam : Jeźli we­
źmiemy zboze od cudzoziem ców, musimy je  
zapłacić, co bezpośrednio lub poślednio tylko 
przez industryję naszego ludu stać się może. 
Małą przywiązuję wartość do obopólnych wza­
jem nych traktatów, ale raz jeszcze powtarzam, 
że to zboze, klórebyśmy od cudzoziemców 
kupili, łrzebaby naszeini fabrykatami pośred- 
duio lub bezpośrednio wypłacać, taki handel 
podniósłby ceny zbożowe zagranicy nad cene 
naszych targowisk, ale nie zuiżyiby naszych cect 
tak, iżby te wyrównywały ceucm  stałego ładu.

Dnia 4go grudnia obchodzono w Lim erick 
przystąpienie członka izby niższej p. S m i t h  
0 ’B r i e n  do sprawy repealistów świetna' u- 
czlą , na Której pod przewodnią 0 ’C o n n e l l a  
około 3 5 0  repealistów się znajdowało. Agita­
tor rozwodził ąię obsz.ernie nad widokami spra-
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wy repealistów , i wystawił ją jako bardzo po­
m yślną; gdy* trzy czwartych części irlandz­
kiego ludu oświadczyły się jednogłośnie za tą 
sprawą, a reszta ,'to  je s t : Katolicy w stronie 
północnej i w ielo presbiteryjanów w U lsler, 
podobnież do ich sprawy są przywiązani. Po­
czerń 0 ’C o n n e l l  przystąpiwszy do procesu 
Stanu, rzek ł: »Mamy teraz być osądzeni; ale 
zaręczam , ze jeszcze nigdy fałszywiej nie ob­
winiono nikogo jak nas. (Oklaski). Oskarżają 
nas o bunt i bezprawność. Oni sarni są bez­
prawni , gdyzby radzi serca Irlandczyków od 
Królowej odwrócić. Ja zaprzeczam zupełnie 
uzasadnienie tego oskarżenia. Pytacie m ię , ja­
ki skutek będzie m ieć to oskarżenie ? T o  za­
leży od sądu przysięgłych. Badanie m oże po­
trwać przez czas niejaki, ale ostatnim rezul­
tatem musi być zwycięztwo sprawy repealistów, 
jeże li rzetelny i bezstronny sąd przysięgłych 
będziem y m ieli. Chodzi tu o rzecz nie m ałą; 
m ożem y albo uledz albo zwyciężyć. Jeźii sąd 
przysięgłych z Oranżyslów złożony b ędz ie , te­
dy nie wielka jest dla nas nadzieja. Pytacie 
m ię , jak może sąd przysięgłych na takich 
zaskarzcniach uzasadnić wyrok potępienia. 
Niecił m ię przekonają, że jestem  papiezkim 

agitatorem. (Śm iech). A le co się dotyczy sp i­
sku, o który m uie obwiniają, tedy ta myśl 
nigdy ani przez głowę mi n ie  p r z e s z ła .  Ja na­
leżę do wielkiego narodowego zgromadzenia —  
i tem się chlubię —  a nie do spjsku.« Agitator 
zakończył swoję m owę ponowiooem  napomnie­
niem  ludu , aby ani w ciągu procesu , ani po 
ukończeniu takowego, jakkolwiekbądź takowy 
wypadnie , nie dał się nakłonić do zaburzenia 
publicznego pokoju i kroków gw allow uych, 
gdyż to zadałoby cios śmierteluy sprawie re­
pealistów a rządowi podałoby uzasadniony po­
wód do użycia licznej zbrojnej siły, która te­
raz w Irlandyi jest zgromadzona. Tylko przez 
utrzymywanie spokojności publicznej sprawa 
repealistów odniesie niezawodne zwycięztwo. 
(Okiaski). Agitator zwrócił się jeszcze raz do 
procesu i rze k ł: »Jestto rzeczą ważną, ze
w tem obszernem  zaskarżeniu ani jeden pnnkt 
n ie obwinia nas o znajdowanie się na bezpra- 
wrjem zgromadzeniu. A więc oni przyznawają, 
ze stowarzyszenie repealistów jest ustawami 
pozwolonem  ciałem. My przygotowujemy teraz 
usze petycyje do parlamentu i otrzymamy 

więcej niż sześć milijonów podpisów. Irlaudy- 
ja  nie ma się czego obawiać, oprócz zbrodni 
i bezprawia. W tem wewnętrznem przekona­
niu wzywam was wszystkich, spokojnie i zgo- 
dliwie czekać mającego nastąpić procesu. 
N iech się nikt nade mną nie l itu je , ani też

m niem a, że ja z powodu tego procesu jestem  
politowania godnym człowiekiem  d latego, że 
mnie krzywdę wyrządzają. Tylko zbrodnia 
hańbi człow ieka, a nie szafot. (Głośne oklaski). 
Ja walczyłem za Irlandyję; pierwsza moja m o­
wa była wymierzona przeciw unii; odtąd m ie­
wałem więcej mów przeciw takowej, niż ktokol- 
wiekbądź inny, a na m oje życie prywatne, równie 
jak i na m ój publiczny charakter rzucono po- 
twarz szkaradną; ale dopokąd ja zaufauie m o­
ich ziomków posiadam, mało la potwarz mnie 
obchodzi. Dano mi do zrozum ienia, ż e , jeź li 
zezwolę na porzucenie sprawy repealistów, te­
dy prześladowanie ustanie, a nawet gdybym 
był osądzony, wyrok spełnionym  nie będzie. 
Takie otrzymałem oświadczenie , ale ja  odpo­
wiedziałem uiezwłoczuie , że względem  spra­
wy repealistów w żadne nie wejdę układy i że 
wolę raczej zgnić w więzieniu. (Głośne okla­
ski z zapałem). Dopokąd ży ję , dotąd bronić 
będę prawa Irlandyi, co się tyczy krajowego 
parlam entu, a chociaż mnie uw iężą, tedy 
pióro poda mi sposobność do oznajmienia m oim  
ziom kom  mego sposobu myślenia. Utrzymy­
wano, że po zabronienia wielkich zgromadzeń 
repealistów niezwłocznie jawny bunt wybu­
chnie. T o  nie nastąpiło, a my m ożem y sprze­
ciwić sie pom ienioo emu twierdzeniu. Rzsd 
poczynił wojenne przygotowania, a pokój do­
tychczas trwa nieprzerwanie. Niech i dalej 
trwa pokój —  oto m ój rozkaz, oto m oja pro­
śba; niech i dalej trwa pokój —  a Irlandyja 
wolna będzie l« (Ogrom ne oklaski).

 dni a  8. g r u d n i a .  Spory angielskiego
rządu z rzeciąpospolitą mexykaóską w skutek 
wyrządzonej ze strony prezydenta S a n  t a n a  
angielskiej banderze obelgi , zdają się teraz 
ostatecznie być zagodzone, co Times z dnia 
dzisiejszego w następujący sposób potwierdza: 
»Przypomnieć sobie należy, że przed kilką ty­
godniami zwróciliśmy uwagę publiczności na 
zerwane przyjacielskie stosunki m iędzy rzą­
dem angielskim a rzecząpospolilą m esykań- 
ską. Nie pokładaliśmy wprawdzie wielkiej 
w tśm wagi i byliśmy bardzo dalecy od tego 
utrzymywać , że z tąd wojna wyniknąć może, 
wszelako nie mogliśmy się spodziewać, aby 
ten spór bez mnóstwa dyplomatycznych n ó t , 
i bez wielkiej straty czasu m ógł być załatwio­
nym. T em  bardziej cieszy nas to , gdyśmy się 
teraz dowiedzieli, że się la ważna sprawa ju ż  
zakończyła, i że się w tej mierze już oświad­
czono. Pan M u r p h y  tutejszy poseł mexy- 
kański zaparł się wyrządzonej angielskiej ban' 
derze ob e lg i, która pana D o y l e  tak m ocno 
rozgniewała. T en  zastępca mexykańskiego re-
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publikanizmu oświadczył, że nie w złośliwym 
zamiarze wywieszono angielską banderę między 
innemi trofeami wojennem i; bandera ta odgry­
wała ju z  przez 9 lat swoje rolę w salach ba­
low ych , a nigdy się o to nie obrażono, ani tez 
przeciw  temu przedstawienia czyniono. Prawda, 
ze takową zdobyto w w ojnie, ale nie od nas, 
lecz  od Texanów , którzy w bezwstydny spo­
sób je j używali; pom im o to oświadczono panu 
D o y 1 e , ze mu nazajutrz pomienioną banderę 
wydadzą, jakoż nawet jeszcze tegoż samego 
wieczora byłoby się przychylono do jego  ży­
czen ia, gdyby dekoracyje festynu nie były 
przez to żadnego uszczerbku nie poniosły. 
Pan M u r p h y  dodał do tego oświadczenia 
jeszcze wiele uniew iunieó, wyrażając oraz 
ubolewanie i zapewnienie jak największego po­
ważania i wiecznej niezachwianej przyjaźni.

Times zastanawia się nad źródłem , zktóregc 
obecny stan rzeczy w Irlandyi wypłynął. »Jak 
długo nie usuniemy przyczyny, tak długo trwaó 
będzie skutek. Z e  śmiercią 0 ’ C o n n e l l a  
nie ustałaby agitacyja, inni powstaliby pośród 
tłumów agitatorowie, bo jest po temu potrzeba 
kraju. Stosunki i nędza Irlandyi wywołały na 
scenę agitatora, oneto są bodźcem  i zarzewiem 
do agitacyi. Jak pewna je s t , że O ’ C o n- 
n e l l  nie stanąłby był na czele Irlandyi, gdyby 
nie nędza ludu tak szeroko rozgałęziona we­
zwała jeg o  ramienia , i gdyby nie wszelkie ro­
dzaje ciemieztwa płom ień oburzenia zapaliły 
po całym ltraju , u h  r ó w n ie  j e s t  pewna : że
niecheć Irlandczyków z połączenia s ię  z Angliją 
tem tylko się uśmierzy, je ź li przekonamy Ir- 
lan d y ję , że unija obu krajów przyniosła ró­
wnie Anglii jak  i irlandyi jawne materyjalne 
korzyści. Spojrzyjm y na blade nędzne twarze 
Irlandczyków, jakich tysiącami naliczyć można, 
na których się piętnuje niem oc fizyczna, du­
chowe i moralne zezwierzęcenie; cóż rząd do­
tąd u czyn ił, aby temu zapobiedz ? Teraz ci­
skacie potępienie na biedny naród, wyście do­
zwolili wzejść ziarnom zepsucia , odbierzcież 
teraz owoce I Rząd był opieszałym w spełn ie­
niu swoich obowiązków , a demagog ciągnął 
■ tego korzyści. Przez samolubne i niesprawie­
dliwe postępowanie rządu wśliznął się w zaufa­
nie narodu, rozżarzał jego  n iechęć i ośmielał 
Irlandyję , aby bojaźnią wymusiła na rządzie 
t o ,  czego w imieniu sprawiedliwości nadarem­
nie od niego żądano. Jestto rzeczą znaną, że 
częstokroć ta m , gdzie ani prośby ani przed­
stawiania nie pom agały, trwoga była skutecz­
niejszą. Dziwićże się n a leży , że Irlandczycy 
ośmieleni przeszłością, tejże samej trzymając 
się zasady, łączą swoje siły przeciw  władzy, od

której jak doświadczenie ich  u cz y , nic nie 
uzyskali, chyba tylko wtedy, gdy polączonemi 
siłami stawili je j czoło ?«

F rancjja.
Dnia 8. grudnia przybyli Król i Królowa w to­

warzystwie dwóch król. adjutantów z zamku 
St. Cloud do tuileryjów. W krótce potem  przyj­
mował Ludwik Filip Królowe Krystyno, a p ó ­
źniej przewodniczył w radzie miiiisteryjalnej. 
Około godziny czwartej udali się Ich  Król.. 
Moście do zamku St. Cloud z powrotem.

W krótce po pauu C e r r y e r  powrócił tak­
że pan C h ą t e a u b r i a n d  z Londynu do 
Paryża.

Z  P a r y ż a  d n i a  10. g r u d n i a .  Onegdaj 
było u angielskiego ambasadora wielkie dyplo­
matyczne soiree, na klórem także książę O e l -  
t i n g e n  - W a l l e r s t e i n  się znajdował. R e­
zultaty missyi jego nie są jeszcze wiadome, 
jednakże zdaje si ę,  żo gabinety paryski i lon­
dyński przyrzekły swoje wsparcie do zaprowa­
dzenia duchowi greckiego ludu odpowiednićj 
konstytucyi w tymże kraju.

Gdy książę B o r d o a u  x  przybył do Anglii, 
zapowiadali stronnicy jego, że on tamże przez 
kilka lat pozostać zamyśla. Później mówiono, 
że tylko trzy miesiące w Londynie zabawi. 
W ostatnim czasie sądzono, że książę zatrzyma 
się tamże tylko do 15. grudnia, a teraz zdaje 
s ię , ze i ten termin jeszcze skróconym b ę d z ie / 
i ze książę B o r d e a u x  już jutro Londyn opu­
ści. Przyspieszony ten odjazd tłumaczą w spo­
sób następujący : Wiadomo, że książę przybył
do Londynu właśnie w tej chwili, gdy Królowa 
W i k t o r y j a  opuściła stolicę, dla odwidzenia 
Sir R o b e r t a  P e e l a  w wiejskiej jego sie­
dzibie Draytou Manor. Gdy przeszłego piątku' 
Królowa powróciła do Windsor, mówiono w Lon­
dynie , iż księciu B o r d e a u x  dano do zro­
zumienia , że pobyt jego  u dworu nie bardzo 
będzie przyjem ny; gdy więc książę nie miał 
nadziei, być urzędownie na angielskim dworze 
przyjętym  , przeto osądził, że w takich oko­
licznościach dłuższy jego pobyt w Londynie 
m ógłby na stronnikach jego tylko nieprzyjemne 
sprawić wrażenie, i dla tego opuścił tę stolicę.

W O W  I  W Y.
Około Nowego Rokn będziem y tu m ieć na­

przeciw starego teatru w domu Bacha na le m  
piętrze w y s t a w ę  o b r a z ó w ,  na której 
znajdować się będą oryginalne utwory artystów 
i profesorów akademii wiedeńskiej , które na

4 *
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ostatniej wystawie w W iednia zaszczytnie ce lo ­
wały , jako le i  i dzielą plastyczne sławnych 
w  rzeźbiarstwie m ężów z Paryża i Berlina. 
I nasi artyści pospieszą zapewne , aby się przy 
tej sposoboosci dać bliżej poznać ziotnkmtn 
swoim. Jesteśmy upoważnieni zawiadomić, ze 
na tej wystawie można będzie oglądać nowy 
obraz naszego słynnego malarza R a j c h a n a ,  
przeznaczony do kościoła seminaryjum ob. ł. 
Oczyszczenie Najświętszej Panny. Tenże artysta 
ozdobił kościół jezuick i pięknym  obrazem  s. 
F r a ń c i s z k a ,  który z wielką solenizacyją 
by ł odsłonięty.—  Wystawę tę będziemy winni 
staraniu p. J u ł i j u s z a  W y a ł o b o c k i e g o ,  
i o ile nam wiadomo , największa część tych 
obrazów będzie do sprzedania.

W  cyrkule stryjskim we wsi Holeszowie od­
było się polowanie na niedźwiedzia. Po kilku­
krotnych w ystrzałach, które go ugodziły, pu ­
ścił się w pław przez Dniestr, chwyciwszy stoją­
cego przy brzegu chłopa za sierak i oderwawszy 
m u szmat odzieży; strzelcy wzięli zwierza we 
dwa ognie , lecz gdy dla szerokości Dniestru 
n ie mogli skutecznie strzelać, wsiadło kilku 
do czółna i śród wielkiego niebezpieczeństwa 
podpłynęli b lizk o ; niedźwiedź rzucił się na 
czó łn o , lecz  szczęśliwie' ugodzony został. Wa­
żył 2 cetnary i 87 funtów wiedeńskich.

Kalejdoskop , pisemko wydawane w Dreźnie 
przez pana S t e r n a u ,  w jednym  zeszycie 
z  r. 1 8 4 3  zawiera o naszym z io m k u  K a r o l o  
L i p i ń s k i m ,  Ittórego się w te święta w no­
szeni m ieście spodziewamy, następujące słowa: 
Polak Lipiński, pierwszy koncercista przy kró­
lewskiej m uzyce, jest klejnotem  wszystkich 
wirtuozów w Dreźnie. Dn wywołuje ze swoich 
ekrzypców duchy przeszłych czasów. Najpo- 
clilebniejszem  to dla nas, że jest w ielbicielem  
muzyki niem ieckiej i przenosi ją  nad wszystkie 
in n e , a dawne mistrzowskie dzieła kom pozyto­
rów niem ieckich są głównym przedm iotem  dla 
jeg o  badawczego ducha. Gra jego jest wolna 
od wszelkiej wykwintności, z.pod jego palców 
płyną tony p e łn e , silne ; żałować tylko należy, 
ze tak rzadko słyszeć się d a je , przez co  po­
zbawia miłośników m uzyki hozkiej, prawdziwej 
roskoszy.a

Znany u nas fortepianiata Leopold M a y e r  
w powrocie swoim ze Stambułu , spodziewany 
jest temi dniami we Lwowie.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
fZ  korespondcncyi pryw a tn ij.)

Z  Bochni, dnia i9. grudnia. Chociaż dowóz 
zboża z powodu złych dróg bocznych jest nie­
znaczny, jednakże tylko jednej białej pszenicy 
brak się okazuje; ziarno to wykupują najwięcej 
dla Białej. Na ostatnim targu płacono: za ko­
rzec pszenicy białej 3 zr. 36 k r ., pszenicy 
czerwonej 2 zr. 48 kr. , żyta 2 zr. 12 kr. , 
jęczm ienia  1 zr. 48 kr. , owsa 1 zr. 12 kr. 
na. k. —  Za garniec 30stopniowej oltowitej 
z okrągłym anyżem płacą 23 kr. m . k., i lubo 
wyrobu lego na potrzeby propinacyi nie w iele 
wychodzi , spekulanci zakupują go w tćj m y­
ś l i , iż później w cenie podnieść się musi, gdyż 
gorzelnie dla braku ziemniaków nie będą tak 
długo w ru ch u , jak w przeszłym  roku. —  Na­
sienia koniczyny jest m ało, a gdy przy tern nie- 
dorodne , trudno aby na przedaż zagraniczną 
przydać się mogło. Za korzec czystego nasie­
nia ofiarują tu spekulanci na m iejscu po 28 
zr. m. k. i nawet zadatki dają.

S zyn y  drewniane przy kolejach 
zamiast żelaznych.

Przy m oście Vauxhalle w Londynie , w obec 
w ielu inżynierów i innych znawców odbywają 
się od niejakiego czasu próby jazdy na kołei 
174 Stóp d łu g ie j, i według całkiem  nowej za­
sady przez pana P r o s s e r  zbudowanej; albo­
w ie m  szyny nie są żelazne, lecz d r e w n i a ­
n e ,  a koła u wagonów płaskie. T e  koła suną 
się samym środkiem szyn, które są dwa razy 
tak szerokie , ja k  zwyczajne żelazne. Jest 
przytem urządzenie , aby koła nie m ogły się 
z szyn w bok zsuwać. —  Dotychczasowe próby 
wypadły bardzo pomyślnie , i mimo iż na tych 
szynach odbywa Bię jeżdżenie przez sześć ty­
godni dzień w dzień od rana aż do wieczora, nie 
widać na nich dotąd żadnego śladu ścierania 
się. —  Gazeta Ohsewer podaje jako jedn ę z naj­
większych korzyści kolei z szynami drewnia- 
nem i, iż na niej powozy przebywać mogą łatwo 
pochyłości pod górę; przeto głębokie wcina­
nia się w z iem ię , tunele i t. p. byłyby ju z  
niepotrzebne.

TEATS* IMMLSMS.
W  przyszłą ś r o d ę :  Chłop panem m ilijonowym  J

c z y li :  D ziew ica  ze  św iata czarodziejskiego, meló- 
drama z obrazami w 3ch aktach.

(D o tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 51. Rozmaitości.)

Redaktor J. H. Kamiński .  — Hakładem Spadkobierców Fr anc i s z ka  Krattera. 
(Drnkiem P i o t r a  P iliera .w e Lwowie.)
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